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                                          P R O T O K Ó Ł    Nr XXXVIII/18 
Sesji Rady Miejskiej Wąsosza odbytej w dniu 06 lutego 2018r. zwołanej na 
podstawie art. 20 ust 3 ustawy z dnia 8 marca 1990r o samorządzie gminnym. 
 
Na sesji obecnych było 14 radnych wg listy obecności stanowiącej załącznik do 
protokołu. Sesja rozpoczęła się o godz. 8.00 i trwała do godz. 9.15     
 
Nieobecni: 

 
1. Jacek Oczek 

                                               Lista obecności radnych to zał.nr 1 do protokołu 
 
Ponadto w sesji udział wzięli: 
1.Zbigniew Stuczyk – Burmistrz Wąsosza, 
2.Grzegorz Kordiak – Z-ca Burmistrza 
3.Agnieszka Przybylska- skarbnik Gminy, 
4. Marcin Koziński- sekretarz Gminy, 
4.Dyrektorzy i kierownicy zakładów pracy z terenu Gminy Wąsosz, 
      
                                               Lista obecności stanowi zał.nr 2 do protokołu 
 
Sołtysi wsi. 
                                                Lista obecności sołtysów to zał.nr 3 do protokołu 
 
Razem w sesji udział wzięło  50 osób. 
      
Ad 1. Otwarcie sesji. 
 
Pan Jacek Chorostowski – Przewodniczący Rady  otworzył i prowadził obrady 
XXXVII sesji. W pierwszej kolejności Przewodniczący Rady na podstawie listy 
obecności radnych stwierdził prawomocność obrad, następnie powitał gości 
zaproszonych w szczególności  p. Zbigniewa Stuczyka Burmistrza Wąsosza, p. 
Grzegorza Kordiaka -Zastępcę Burmistrza, p. Marcina Kozińskiego -sekretarza 
Gminy , p. Agnieszkę Przybylską – skarbnika Gminy, p. Pawła Walkowiaka 
kierownika Referatu  Rolnictwa i Gospodarki Gruntami UM , dyrektorów i kierowników 
zakładów pracy  oraz sołtysów wsi. 
 
 
Nikt z radnych nie wniósł żadnych innych zmian do porządku obrad. 
Rada przyjęła proponowany porządek obrad. 
 
P o r z ą d e k   o b r a d   s e s j i: 
 

1. Otwarcie sesji 
2. Interpelacje i zapytania radnych oraz odpowiedzi. 
3. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie zamiaru przekształcenia Publicznej 

Szkoły Podstawowej im. M. Kownackiej w Płoskach. 
4. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie zmiany budżetu gminy Wąsosz na 

2018r. 
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5. Wolne głosy i wnioski. 
6. Zamknięcie sesji.           

                                                                  
                                                      Porządek to zał. nr 4 do protokołu 

 
Ad 2.  Interpelacje i zapytania radnych oraz odpowiedzi. 
 
Brak 
 
Ad 3 . Rozpatrzenie projektu  uchwały  w sprawie zamiaru przekształcenia 
Publicznej Szkoły Podstawowej im. M. Kownackiej w Płoskach. 
 
Pan Przewodniczący obrad zwrócił się do p. Zb .Stuczyka  Burmistrza  o omówienie 
projektu uchwały. Burmistrz powiedział „zwróciłem się o zwołanie sesji 
nadzwyczajnej  w sprawie zamiaru przekształcenia Publicznej Szkoły Podstawowej  
Płoskach Kobylnikach szkołę, w której będą mieściły się  oddziały :punkt 
przedszkolny, oddział zerowy i klasy I-IV. Ta uchwałę postanowiłem przedstawić po 
konsultacjach , pierwszych  w Kuratorium Oświaty Wicekuratorem z p. dyrektor 
Sądecką, a w piątek spotkałem się z p. Kuratorem Kowalczykiem  gdzie 
przedstawiłem demografię, warunki lokalowe szkoły i uzyskałem pełną akceptację do 
przedłożenia uchwały radzie . Projekt uchwały zawiera szerokie uzasadnienie do tej 
uchwały, ale wstępnie je omówię. Przyczyną przedłożenia tej uchwały jest przede 
wszystkim niż demograficzny i mała liczba dzieci w szkołach . Poza tym oświata to  
tak naprawdę skarbonka , która musimy trochę zahamować  bo do oświaty z budżetu 
gminy dokładamy ok. 3,5 ml zł. Odbyłem zebranie w szkole w Płoskach na tym 
spotkaniu przybyli liczni rodzice , po przedstawieniu sprawy, ale nikt zbytnio nie pytał 
jedynie p. Kałasz stwierdził ,że nie ma co przedłużać agonii tej szkoły może podjąć 
uchwałę o jej likwidacji . Nie zgodziłem się z tym bo zawsze reprezentowałem zdanie 
by maluchy uczęszczały do szkoły  blisko by nie dojeżdżały zbyt daleko. Odległe 
miejscowości to Lubiel., Drozdowic , Wrzącej W, Wrzącej Śl. natomiast dzieci z 
Plosek to około 1km.  Dzieci w liczbie 31, które powinny chodzić do tej szkoły  
uczęszczają do innej gminy. Jest to  niebagatelna liczba, ale decyzje taką podejmują 
rodzice, którzy świadomie wybierają szkołę w Barkowie. Pozostawienie oddziału 
przedszkolnego , punktu zerowego oraz klas I-IV spowoduje to, że nauczyciele 
mianowani nie stracą pracy , a stracą pracę nauczyciele pracujący na cząstkach 
etatów od 2 do 12 godzin . Nauczycieli w Płoskach mamy 21 liczba uczniów  szkoły 
78 .Dzieci uczęszczające do punktu przedszkolnego  gdzie  liczba jest zatrważająca 
są tam dzieci : 3,4,5- letnie i jest ich tam 11 , w klasie „O” – 13, w klasie  I -5 , w kl II-
11 ,  kl. III-9 , kl. IV -8,  kl. V-8,  kl. VI- 12,  kl. VII-14 . Drugim argumentem za tą 
uchwałą jest  pozytywna opinia Kuratora bo gdyby była odmienna to nigdy nie 
występowałbym o przekształcenie. Istotną rzeczą jest to ,że warunki lokalowe nie 
pozwalają na to by prowadzić tam punkt przedszkolny oddział zerowy oraz osiem 
klas szkoły podstawowej. Gdy pojawiła się klasa VII  zlikwidowana została czytelnia , 
gdyby pojawiła się klasa VIII mamy do wyboru salkę do ćwiczeń , salę komputerową. 
Wydaje mi się, że  warunki lokalowe nie będą spełniały wymogów szkoły. Zapis 
mówiący o szkole, która ma zapewniać warunki to  zabezpieczenie klas , biblioteki i 
salki do ćwiczeń . Jeżeli chodzi o rok 2019 to wymóg przez oddział przedszkolny 
musi mieć wejście oddzielne wejście ewakuacyjne i wymagałoby to  przebudowy 
budynku. Jeden z rodziców  na zebraniu proponował rozbudowę szkoły. Ja 
absolutnie na to się nie zgadzam , bo nie będę wydawał środków finansowych 
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patrząc na przyszłość tej szkoły by budować coś co wkrótce nie będzie potrzebne. 
Ten problem nie tylko jest w szkole podstawowej w Płoskach,  ale też w 
Czarnoborsku gdzie VII i VIII się nie zmieści , a wymogi strażaków są coraz bardziej 
ostrzejsze. Kurator powiedział ,że nie będzie wnosił uwag do tej uchwały. Rada 
głosując zdecyduje w tej sprawie. Dzieci z klas starszych pojadą do szkoły 
podstawowej w Wąsoszu bo są tam warunki  w budynku po gimnazjum. 
 
 
Pani Ewa Dąbek – przewodnicząca Komisji Oświaty ,Kultury , Zdrowia i Sportu 
wydała pozytywną opinię do tego projektu uchwały. 
 
Dyskusja : 
Radny Sławomir Turowski – W związku z przekształceniem szkoły w Płoskach ilu 
nauczycieli straci pracę ? 
 
P. Burmistrz-  Nauczyciele przedmiotowi  około 8 nauczycieli straci pracę i są to 
nauczyciele niepełno zatrudnieni , ale należy powiedzieć ,że ci nauczyciel mogą 
znaleźć zatrudnienie w nowotworzonym Liceum Ogólnokształcącym w Wąsoszu. Nikt 
z rodziców nie chciał się podjąć prowadzenia szkoły  w Płoskach poprzez 
Stowarzyszenie  by pokazać jak  to należy zrobić. 
Przemawia za tym czynnik ekonomiczny bo w tej chwili szkoła w Płoskach i 
Czarnoborsku są szkołami najdroższymi bo na jedno dziecko w szkole  gmina 
wydaje 7.500 zł. Nauczyciel uczący klasy  20 uczniów  to na ta klasę gmina 
otrzymuje 140.000 zł  natomiast nauczyciel uczący klasę gdzie liczba uczniów 
wynosi 5 uczniów to gmina otrzymuje   35.000 zł , a więc kto będzie takim 
cudotwórcą i zrealizuje  pełne wynagrodzenie w danym roku bez dokładania środków 
z budżetu. . Jeżeli w tej klasie 5 osobowej w okresie wiosenno -jesiennym jest wiele 
zachorowań nie będzie dzieci to nauczyciel  jest gotowy do pracy i tak musi  
otrzymać wynagrodzenie, a nie ma kogo uczyć . Zatrważająca jest liczba 11 dzieci w 
punkcie przedszkolnym 3,4,5- latków gdzie dzieląc przez  trzy roczniki wychodzi po 4 
dzieci w klasie. To jest wszystko dobrze przemyślane i  przeanalizowane z 
kuratorem. Ponadto w roku wyborczym może to jest niepopularna decyzja, ale  czuję 
się odpowiedzialny za to co będzie się działo , jak będzie wyglądał budżet i należy 
przeprowadzić tak tą reformę oświatową by jakimś stopniu wydatki urealni. Kolejna 
propozycja jaką przedstawiłem rodzicom w Płoskach to jest łączenie klas co spotkało 
się z zupełnym sprzeciwem . Łączenie klas nie powoduje pozyskania klasy. Czy 
dobrą szkołą jest szkoła bez czytelni , salki do ćwiczeń. Winniśmy stwarzać warunki 
co roku lepsze . Uważam ,że te sześć oddziałów ( oddział przedszkolny , oddział 
zerowy i klasy I-IV) to odpowiednia liczba by  było dobrze. 
 
Radny – Henryk Szymczak – Jakie jest stanowisko pedagogów w tej sprawie ? 
 
P .Andrzej Mazur – sołtys wsi Chocieborowice - chciałem przeczytać jaką 
otrzymałem odpowiedź  od p. Burmistrza,  a dotyczy tej konkretniej sprawy  „ Urząd 
Miejski Wąsosza w odpowiedzi na pana wniosek o udostepnienie informacji 
publicznej , informuje ,że  z powodu  przeprowadzenia archiwizowania dokumentów 
wskazanych w pana wniosku nie jest w stanie ich udostępnić w sposób określony we 
wniosku w formie kserokopii .Dokumenty zostały przekazane do archiwum  i są 
obecnie ze sobą połączone w taki sposób, że są nierozerwalne stąd nie jest możliwe 
wykonanie ich kserokopii”.  P. Burmistrz tutaj mówił o kwestii demografii, że dzieci się 



 

4 
 

nie rodzą . W momencie kiedy inwestował w szkołę w Pobielu też o tym wiedział, a 
mimo to zainwestował. 
Uważam, że takie szkoły jak w Płoskach Kobylnikach są najlepszymi szkołami na 
świecie i należy robić wszystko by tą szkołę za wszelką cenę utrzymać. Na jednej 
sesji mówimy ,że oświata kosztuje nas  i dokładamy 3,5 mln z ł , a na  następnej sesji 
mówimy o utworzenie szkołę średnią mundurówkę w którą też trzeba będzie 
inwestować i należy się zastanowić czy warto. Czy nam ta szkoła  średnia jest do 
czegoś potrzebna czy może lepiej utrzymać szkołę w Płoskach. Nie ma porównania  
szkoły w Płoskach ze szkołą w Wąsoszu jeżeli te dzieci wyrwane są ze swojego 
środowiska i przenoszone do innej szkoły działa to dla nich na minus dlatego należy 
zrobić wszystko by szkołę w Płoskach utrzymać. 
 
Przewodniczący obrad odczytał projekt uchwały w tej sprawie i poddał pod 
głosowanie Rady. 
 
Głosowało 14 radnych. 
Rada Miejska Wąsosza podjęła jednomyślnie 14 głosami „za”  uchwałę  
Nr XXXVIII/263/18  w sprawie zamiaru przekształcenia Publicznej Szkoły 
Podstawowej im. M. Kownackiej w Płoskach.. 
 
                                                                    Uchwała Nr XXXVIII/263/18 to zał.nr  
 
 
Ad. 4 Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie zmiany budżetu gminy Wąsosz 
na 2018r. 
 
Pan Jacek Chorostkowski Przewodniczący obrad udzielił głosu p. Agnieszce 

Przybylskiej – skarbnik Gminy, która poinformowała ,że poprzez procedowaną 

chwałę wprowadzamy  zmiany w wydatkach inwestycyjnych budżetu gminy.Są trzy 

zmiany .Pierwsza z nich dotyczy przesunięcia planów z działu Administracja 

Publiczna  z wydatków związanych z dodatkowym wynagrodzeniem  na zadanie 

związane z zakupem kosiarki do poboczy dróg gminnych.  Kwota zwiększenia to 

12.500 zł, a łączna kwota na to zadanie to 27.500 zł . Druga zmiana  polega na 

przesunięciu z tego samego działu na zakup lokalu mieszkalnego na Podmieściu 

Zwiększamy plany o 5.000 zł  z kwoty 40.000 do 45.000 zł . Wydatek umieszczony 

jest w rozdziale gospodarka gruntami i nieruchomościami. Trzecim zmienionym 

zadaniem jest kolejne zwiększenie planu a mianowicie na budowę budynku 

garażowo magazynowym ponieważ gmina posiada coraz więcej sprzętu  oraz 

wyposażenia. Burmistrz podjął decyzję o realizacji tego przedsięwzięcia mając za cel 

przede wszystkim należytą dbałość o mienie gminy . ,aby zabezpieczyć to zadanie  

przenosi się środki również z wynagrodzeń pracowników  i na to zadanie  przenosi 

się kwotę 80.000 zł . Łączna kwota na realizację przedsięwzięcia to 280.000 zł . Po 

dokonanych zmianach należy zwrócić uwagę, że zwiększamy wydatki inwestycyjne 

łącznie  o kwotę  97.5000 zł poprzez korektę zadań bieżących do kwoty 6. 609.000  

zł  

 
Dyskusja : 
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P. Andrzej Mazur – sołtys wsi Chocieborowice – czyli ja rozumiem ,że  teraz nie będę 
musiał  wynajmować kogoś i płacić z własnej kieszeni za wykoszenie poboczy. 
Rozumiem  ,że to będzie teraz w gestii gminy tak jak to być powinno . Tak ? 
 
P. Skarbnik -  kosiarka będzie służyć do wykaszania poboczy dróg gminnych. 
 
 P. Andrzej Mazur – sołtys wsi Chocieborowice - Bo ostatnio  płaciłem 100 zł za 
wykoszenie boiska  i 270 zł za wykoszenie rowów i  teraz będę miał więcej 
oszczędności. 
 
 
Pan Przewodniczący obrad odczytał projekt uchwały w sprawie zmiany i poddał pod 
głosowanie Rady. 
Głosowało 14 radnych. 
Rada Miejska Wąsosza 14 głosami „za, 0 głosem „przeciwnym” 0 głosem 
„wstrzymującym się „podjęła uchwałę NR XXXVIII/264/18 w sprawie zmiany 
budżetu gminy Wąsosz na 2018r. 
                                              Uchwała Nr XXXVIII/264/18 to zał.nr  do protokołu 
 
 
Ad. 5.Wolne głosy i wnioski. 
 
Pan Kazimierz Ławik- powiedział „ byłem na poprzedniej sesji i przyjechałem dlatego 
,że poprzednim razem trochę obśmiany tu został  wniosek który złożyliśmy,  
przywiozłem ze sobą wniosek i zainteresowanym mogę pokazać , który jest 
potwierdzony przez urzędnika gminy i nie ma w nim mowy o żadnym hotelu , motelu i 
innych bzdurach, o których była mowa lecz jest mowa o hali produkcyjnej. Myślę, że 
nie musiałem tego robić bo na pewno gmina otrzymała już  rozstrzygnięcie SKO. 
SKO uchyliło decyzję jako nietrafną do ponownego rozpatrzenia . Przyjechałem tutaj 
na sesje by zapytać Burmistrza i radnych jak widza procedowanie tego wniosku i czy 
nasze działania przemysłowe mogą być prowadzone. 
 
P. Burmistrz – moja wypowiedź będzie odrobinę dłuższa . Odczytam  
wniosek o ustalenia warunków zabudowy jaki wpłynął 9.09.2017 . Wnoszę o 
ustalenie warunków zabudowy  gdzie wniosek ten jest zupełnie z innego Urzędu i w 
rubryce C jest zapis - Przeznaczenie obiektu lub terenu : budynek mieszkalny 
jednorodzinny , budynek mieszkalny wielorodzinny ,budynek biurowy , budynek  
handlowo-usługowy,  hotel,  budynek zbiorowego zamieszkania , budynek kultury , 
edukacji , kultury fizycznej , szpital , budynek  produkcyjno -magazynowy , budynek 
transportu, obiekty inżynieryjskie i inne. 
Tak rzeczywiście  SKO cofnęło wniosek do ponownego rozpatrzenia wskazując na to 
o czym mówiłem na sesji  o odrolnieniu gruntów . Odrolnienie musi być dokonane ale 
nie przez gminę  i to odrolnienie gleby klasy III i IV bo kl. V i VI  to odralnia plan.  . 
Stroną postępowania dla gminy jest Burmistrz i to musi być dokonane. Chciałbym 
pana Ławika  zapytać czy znane jest panu przedsiębiorstwo WPO „Alba”. 
Burmistrz Wąsosza jestem przekonany że i Rada z wielką przyjemnością i ochotą 
pozna inwestora i  jego zamierzenia  co do działania  czy posiada środki finansowe 
na odrolnienie , bo wpłaty dokonuje się wówczas gdy dochodzi do fizycznego 
odrolnienia tzn. zdjęciu warstwy próchniczej. 
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.Czy jest pan zdecydowany na zrealizowanie  inwestycji na działkach przy ul. 24 
Stycznia , druga działka to w Kowalowie 43 ha  i trzecia działka to działka w 
Wodnikach położona z infrastrukturą  i bliskością do drogi S5 - ,Czy gmina ponosi 
winę  za to ,że p. Góralczyk od 2015r nie może zbyć panu działki? . Ustawa o ustroju 
rolnym obowiązuje od kwietnia 2016r czy w tym czasie  od 2015r nie mógł pan 
sfinalizować transakcji. Czy jest pan zainteresowany tymi działkami , a więc jest 
możliwość nabycia działek , a trzecia działka  która zupełnie pomija ustawę o ustroju 
rolnym. 
 
P. Ławik – nie wiem co państwo macie przed sobą ,tego dokumentu nie tworzyłem ja 
tylko architekt  ale podejrzewam ,że macie państwo pierwszą stronę wniosku. Nie 
wiem dlaczego architekt  napisał na przykład jakie funkcje może mieć plan a na 
drugiej stronie jest precyzyjnie opisane.  Grunt, o którym mowa nie ma miejscowego 
planu. Ja mam wrażenie ,że urzędnik który pracuje parenaście lat, to jest czysta 
demagogia  i  takie jakieś  harcerskie dziadostwo , o czym pan tu opowiada . 
Poproszę jak zostanie napisany protokół ten protokół  bo  z Burmistrzem będę chciał  
uzyskać przeprosiny bo to jest zwykła bezczelna  arogancja. Po drugie czy możemy 
inwestować w inną działkę ,pewnie tak , natomiast w ta zainwestowaliśmy pieniądze   
i przy zakupie działki od gminy będziemy żądać zwrotu poniesionych nakładów. Jak 
podpisywaliśmy umowę nie wiedzieliśmy ,że będzie taka zmiana ,że będzie taki obrót 
gruntami rolnymi . Nie jesteśmy jedyni w Polsce i stąd zrobił się problem . W tej 
sytuacji  prawnej jaka powstała to jedynym sposobem na to by ta działka stała się 
naszą własnością to trzeba zmienić plan. Prawdopodobnie, że  jeżeli tego się nie uda 
, a wydacie nam państwo zgodę na  warunki zabudowy to będziemy budowali w 
hybrydzie wspólnie z p. Góralczykiem i poczekamy na lepsze czasy kiedy będzie 
można przenieść własność .Jeżeli chodzi o inwestorów to ja powiem tak ,że jest  to 
kolejna taka bezczelność i powiem szczerze ,że nie widziałem nigdzie takiego 
dziadostwa jak u was. Następnego dnia po podjęciu przez państwa  uchwały o 
odmowie dzwoniłem  i prosiłem o spotkanie inwestorów i moim z burmistrzem. 
Rozmawiałem z sekretarzem i zostałem spuszczony do kanału i do widzenia , a 
dzisiaj podnoszenie sprawy i stawianie dziwacznych warunków to jest demagogia i 
pan doskonale o tym wie bo rozmawiałem z panem na chodniku przed Urzędem i 
pan doskonale o tym pamięta, a dzisiaj robi pan wielkie oczy Inwestorzy są z 
zagranicy i też pan o tym wie.  Pytanie jest proste  –czy na tym gruncie da się 
cokolwiek robić .jak nie to nie ale chcę to wiedzieć bo ten grunt od kilkunastu lat jest 
objęty studium i przewiduje działalność -aktywność gospodarcza nie  jest podana 
jaka. Wydawało się ,że aktywność przemysłowa,  a nie hotelowa, sanatoryjna i inna. 
 
P.M. Koziński – sekretarz Gminy – jestem tym urzędnikiem paręnaście lat zajmuje 
się tymi sprawami. Złożył pan wniosek nie z gminy Wąsosz , który nie jest 
jednoznaczny .Nie może  być miejsca na żadną wątpliwość bo jeżeli jest miejsce na 
wątpliwość to jest taka sytuacja jak dzisiaj . Wątpliwość pojawiła się w treści tego 
wniosku. Owszem decyzja nasza odmowna została uchylona  przez SKO. Podstawą 
uchylenia decyzji użyliśmy dwa argumenty. Pierwszy dotyczy zasady dobrego 
sąsiedztwa , a drugi odrolnienie gruntów. Uznaliśmy  ,że nie ma tam  zachowanej 
zasady dobrego sąsiedztwa  i wskazaliśmy ,że są tam grunty kl. III , które muszą być 
odrolnione dlatego decyzja była odmowna. Kolegium uchyliło naszą decyzję 
wskazując nieprecyzyjne uznanie zasady dobrego sąsiedztwa , która powinna być 
brana pod uwagę szerzej niż my wskazaliśmy. Druga  kwestia dotyczy odrolnienia 
gruntu ,SKO powiedziało ,że skoro na działce znajduje się choć skrawek gruntu kl. III 
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to cała działka musiałaby być poddana procedurze odrolnienia. SKO uchyliło tą 
decyzje do ponownego rozpatrzenia by mieć konkretny, niepodważalny argument do 
wydania decyzji odmownej mianowicie w taki sposób ,że my przygotowujemy  projekt  
odmownej decyzji przekazujemy ją do Starostwa do organu wyspacjalizowanego  , 
które bada  zasadność. Tak tam będzie decyzja odmowna znowu, by miał pan tą 
świadomość. Pan łatwo włada językiem i ocenia innych. To pan obraża nie my . 
Pana zamysł inwestycyjny zaczął się od tego by unieszkodliwić głównego konkurenta 
na tamtym terenie .Bo pana zamysł zaczął się od tego, że złożył pan wniosek o 
stwierdzenie  nieważności decyzji środowiskowej z 2011 r. wydanej dla Chemeko- 
System, która statuowała regionalną instalację przetwarzania odpadów 
komunalnych. SKO po przeprowadzeniu postępowania stwierdziło 
niedopuszczalność złożenia odwołania, ale pana  dalszy kontakt z tym urzędem 
polega na tym ,że wczoraj wpływa  znowu wniosek o unieważnienie kolejnej decyzji  
dla Chemeko System z 2011r. To nie jest rozmowa partnerów tylko działanie na 
ostrzu noża. 
 

P. Ławik –  byłoby dobrze, aby był tu ktoś z Chemeko bo nie wiem czy pełnicie rolę 
adwokata Chemeko. Chemeko z nami rozmawiało parę razy w kwestach 
przebudowy gazociągu .Tak jak mówiłem poprzednim razem od razu chciałem się 
zgodzić ,ale projektanci mi zwrócili uwagę ,że rozbudowa tego górotworu może 
skutkować zmianami dla działki  dlatego zaczęliśmy się temu przyglądać i trwało to 
kilka miesięcy .Okazało się ,że jest to istotny wpływ na stosunki wodne , a jeżeli 
pójdzie to dalej to tam zrobi się grzęzawisko. Dwa miesiące później złożyliśmy ten 
wniosek do SKO na zasadzie próby obrony  złożyliśmy następny ,albo osiągniemy 
jakąś równowagę z Chemeko albo odejdziemy z tego terenu . Chemeko powinno 
przywrócić stosunki wodne jakie powinny tam być. Ja nie jestem urzędnikiem i nie 
znam się na tych sprawach jestem inżynierem budownictwa i na pewnych rzeczach 
się znam. 
 

Pan M. Koziński -  W kwestii stwierdzenia stosunków wodnych organem 
wyspecjalizowanym jest Państwowe Gospodarstwo Wodne Regionalny Zarząd 
Gospodarki Wodnej we Wrocławiu i tam proszę się udać i z nimi rozmawiać. 
 

P. Ławik- odpowiedzialnym  organem za wodę na gruncie tak jest zapisane w prawie 
wodnym jest Burmistrz. Nie ja to wymyśliłem i do Burmistrza lada moment złożymy 
wniosek, by to zbadać bo może opowiadam głupoty. Jak tak to skulimy ogon i 
pójdziemy sobie,  a jeżeli  to jest prawda to Chemeko musi to przywrócić do stanu 
pierwotnego . Naszym zdaniem stosunki wodne zostały tam zakłócone poważnie i 
powinny być przywrócone .To jest jakaś demagogia ja mam ten sam wniosek i nie 
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ma tam zapisu o budowie hoteli moteli i innych. Ja mam ten sam wniosek i tego tam 
nie ma. 
 
 
P. Chorostkowski – przewodniczący  Rady -Mam ten wniosek przed oczyma i co 
prawda muszę posiłkować się okularami,  ale to co odczytał p. Burmistrz  jest zgodne  
z prawdą. 
 
P. Ławik -Niech pan przeczyta pierwsze dwie litery wniosku. 
 

P. Chorostkowski – przewodniczący  Rady - Mnie nie interesuje  bo patrzę na całość 
, radni to czytali tutaj i tak jest napisane . Jeżeli popełniliście błąd formalny przy 
składaniu wniosku to przykro  
 
Pan Andrzej Mazur – sołtys wsi Chocieborowice – ja tutaj generalnie się nie dziwię, 
że podjęta jest taka decyzja bo  19 czerwca  ubiegłego roku  zostały podjęte uchwały 
dotyczące rozbudowy Chemeko , a ten pan wszedł  miedzy wódkę, a zakąskę  i jest 
po prostu niewygodny – tak to wygląda . My nie jesteśmy metropolią, która może 
sobie wybierać inwestorów spośród piętnastu czy dziesięciu bo takich nie ma  tutaj 
wcale  . My o każdego inwestora powinniśmy dbać,  który stworzy miejsca pracy . 
Takie podejście dla mnie to jakieś kuriozum .Bo wychodzi na to ,że lepiej niech 
będzie wysypisko w Rudnej W. niż fabryka. Ja tego w ogóle nie rozumiem i jestem 
zdziwiony .Za odrolnienie gruntu płaci właściciel, a nie gmina. Podnoszenie takiego 
argumentu, że my ponosimy koszty za odrolnienie  to jest błąd ile nas to będzie 
kosztowało 20.000 lub 30.000 zł to jest wszystko . Zdaje sobie sprawę z tego ,że ten 
pan jak wybuduje hale produkcyjną to te 30.000 zł  rocznie zapłaci tam tyle podatku , 
wiec nie rozumiem podejścia władz gminy i nawet nie liczę na odpowiedź. 
 

 

P. Andrzej Mazur – sołtys wsi Chocieborowice- rozpoczął się nowy rok i już jest luty . 

Ja  w ubiegłym roku składałem wnioski na dofinansowanie pewnych imprez .Nie 

mamy świetlicy nie mamy  stołów i krzeseł  i generalnie żadnego zaplecza. W 

zeszłym roku zorganizowałem „Dzień Kobiet” za własne pieniądze tak się umówiłem 

z mieszkańcami ,że zbierając podatek pieniądze za inkaso nie trafiają do mojej 

kieszeni,  a  będziemy zostawiać to na wsi. Na sesji jakiś czas temu było mówione o 

mieniu gminnym ,że wszystko  to co jest na świetlicach jest nasze wspólne mienie. 

Ja kiedy chcę zorganizować kolejny „Dzień Kobiet „ musze wypożyczyć sprzęt i za 

niego zapłacić tak jak  to było w ubiegłym roku . Jest to dla mnie dziwna sytuacja .Nie 

pisałem wniosku o dofinansowanie bo nie było w ubiegłym roku dofinansowania na 

paczki tez to zrobiłem z własnych pieniędzy. Nie pisałem, bo pan Burmistrz 

powiedział ,że nie daje pieniędzy a na kolejnej sesji powiedział ,że jednak komuś tam 

dał .Chciałbym zapytać bo chce zorganizować „Dzień Kobiet” bo mam wspaniałe 

kobiety na wsi.  Wobec tego skąd mam pożyczyć krzesła by za to nie płacić. 

Druga rzecz to zapach jaki się unosi w budynku po pożarze  gdzie był zrobiony 

remont .Powiem szczerze ,że nie chciałbym tam spędzić 15 minut bo smród jest 

przeogromny. Kolejna rzecz to szambo, które wybudowane było przy oficynie, które 

wywożone jest 3,4 razy w tygodniu . Uważam ,że była to inwestycja zupełnie nie 
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trafiona  za takie środki można było rozwiązać to inaczej . Kolejna sprawa to 

chciałbym się dowiedzieć do dalej z VIS-MED.-em bo majstrowaliśmy , 

majstrowaliśmy i co dalej . na to chciałbym uzyskać odpowiedź dzisiaj bo na 

pozostałe na pewno otrzymam pisemną odpowiedź. 

 

Pan Paweł Walkowiak – Kierownik Referatu Rolnictwa i Gospodarki Gruntami –

poruszony został temat VIS-MED, miałem przyjemność brać udział w tych 

spotkaniach, które  były podyktowane i trzeba tu wyraźnie podkreślić troską o 

zdrowie mieszkańców naszej gminy . Nie było to podyktowane,  by prowadzić jakieś 

interesy  tj. kupo nieruchomości to są ogromne pieniądze , wymagają 

zaangażowania znacznych środków finansowych gminy. Miało to się odbyć ciężarem 

nas wszystkich czyli ewentualne inwestycje jakie miały być realizowane  w budżecie 

stanęłyby pod znakiem zapytania, ale przemawiał za tym priorytet jakim jest jedno z 

najważniejszych wartości  etycznych - zdrowie mieszkańców gminy. Trzeba 

powiedzieć co p. Burmistrz wielokrotnie podkreślał i odpowiedź na to pytanie zostało 

udzielone na poprzedniej sesji . Spotkania te trwały trzy miesiące i były bardzo 

trudne z racji tego że spółka VIS MED jest spółką komercyjną  oprócz prowadzonej 

działalności leczniczej jest nastawiona na zysk. Gmina angażując się w taki podmiot 

musi to uczynić w odpowiednim reżimie prawnym. To nie jest prywatna inwestycja  

któregokolwiek z członków zespołu negocjacyjnego tylko działaliśmy w interesie 

publicznym. Rozmowy wydawały się za  zakończone po sporządzeniu protokołu 

negocjacji. Doszliśmy do porozumienia, że kosztem tej inwestycji nabędziemy tą 

nieruchomość w zamian za to uzyskamy instrument, który pozwoli nam wpływać na 

dalsze losy tej przychodni . Mieliśmy gwarancję, że działalność lecznicza będzie 

prowadzona przez 5 kolejnych  lat z możliwością przedłużenia na dalsze 5 lat. 

Wydawało się ,że jesteśmy zabezpieczeni  na 10 lat. Celem nabycia tej 

nieruchomości było to ,że mogliśmy decydować z kim chcemy współpracować i takie 

ustalenia zapadły i wybraliśmy taki wariant,  który uważał się za najbardziej stabilny . 

Spółka boryka się z licznymi problemami wewnętrznymi miedzy udziałowcami. Po 

podpisaniu protokołu negocjacji w formie aktu notarialnego miały być zawarte 

szczegóły działalności . Niestety po podpisaniu protokołu negocjacji stanowisko 

władz spółki zmieniało się diametralnie. To dotyczyło szeroko wszystkich elementów 

zarówno cena, która okazała się niesatysfakcjonująca władze spółki . Podmiot, który 

miałby  później prowadzić dalej  działalność miał być inny niż ustaliliśmy. Wspólnicy 

miedzy sobą ustalili inne rozwiązanie tej sprawy, a wiec było bardzo dużo 

niepewnych elementów co dało nam podstawę do rozważań czy ta transakcja 

zapewni nam daną gwarancję na dalsze funkcjonowanie tej przychodni. Oprócz 

działań z władzami spółki umawialiśmy się kilka razy w Narodowym Funduszu 

Zdrowia  i byliśmy z p. Burmistrzem u p. dyrektora Kłosa, by zbadać sytuację tej 

spółki.  Na dzisiaj podmiot funkcjonuje jest  zarejestrowany ,objęty kontraktem w tym 

roku wystąpili o aktualizację.  W związku z tym zaczęliśmy się zastanawiać dlaczego 

z takim pomysłem wystąpili o rozwiązanie spółki i zakończenie działalności. Na tym 

etapie uznaliśmy, że póki ten podmiot funkcjonuje prowadzi działalność leczniczą i 

jest zobowiązany do tego ,że w razie nieobecności któregokolwiek z lekarzy 
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zapewnić zastępstwo. Problemy wewnętrzne spółki są, ale ja nie czuję się 

upoważniony by je tutaj zdradzać . Uznaliśmy ,że na tym etapie  byłoby niepoważne, 

aby gmina zaangażowała się wydatkując lekką ręką środki publiczne. Wyważając  

ten interes póki ten podmiot prowadzi działalność i nie została zgłoszona żadna 

likwidacja  wydaje  się rozsądne  i w pełni uzasadnione  by zaprzestać jakiekolwiek 

rozmów z tym podmiotem w tej sprawie . Śledzimy tą sytuacje i gdy będzie wyglądała 

na tyle poważnie będziemy otwarci i będziemy mogli coś więcej na ten temat 

powiedzieć, a na dzisiaj podmiot prowadzi działalność. 

 
Ad 6. Zamknięcie sesji.  
 
Przewodniczący Rady stwierdził, że porządek sesji został wyczerpany, a więc  
słowami „ Zamykam XXXVIII sesję RM Wąsosza” zamknął jej obrady. Podziękował  
zebranym za udział w sesji. 
 
 
 
Protokołowała K. Szejnkienig 
 


